
Krasnalu, poproś rodzica aby przeczytał Ci wiersz „Przyjaźń ze schroniska”.

Przyjaźń ze schroniska

Był sobie pewien piesek malutki

Uroczy- mówię Wam

Czepiały się go troski i smutki

Bo był zupełnie sam.

Nie miał rodziny, siostry ni braci

W schronisku mieszkał gdzieś

Aż raz ktoś przyszedł, spojrzał, zapłacił,

A był to rudy Grześ.

Przytulił pieska- zostali razem

Na dobre i na złe

Znikła samotność, bo przyjaciele

Nie są samotni, nie!!!

Odpowiedz teraz na pytania:

-Gdzie mieszkał malutki piesek?

-Czy było mu dobrze?

-Czy miał mamusię albo tatusia?

-Kto wziął pieska?

-Kim dla Grzesia został piesek?

-Czy teraz jest szczęśliwy?
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